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■czasie a r ty ś c i b y li często  zdan ia , że  w ło sk i n eo rea lizm  m oże  b yć  w zo re m  tw ó rczośc i 
f i lm o w e j.  Jest to  —  ja k  p od k reś la  „B e r l in e r  Z e itu n g ”  —  tw ie rd z en ie  b łędne, bo 
po  p ie rw sze  n eo rea lizm  op a rł s ię na w zo rach  f i lm ó w  ra d z ieck ich  (P u d ow k in , E isen ­
ste in ), a po  w tó re  re p re zen tu je  on re a lizm  k ry ty c zn y  w  k a p ita lis ty czn y ch  stosun­
k ach  spo łeczn ych  i  p ok a zu je  n ied om agan ia , n ie  w sk a zu ją c  d rog i w y jś c ia . R ea lizm  
soc ja lis ty c zn y  natom iast, k tó r y  b a zu je  na św ia to p o g lą d z ie  m a te r ia lizm u  d ia le k ty c z ­
n ego  i  h isto ryczn ego , tę d rogę  zn a jd u je  i w sk azu je . Podczas  gd y  n eo rea lizm  m usi 
pozostać  d e fen syw n y , re a lizm  soc ja lis ty c zn y  je s t o fe n sy w n y  p rz e z  to  w łaśn ie , że  
w y p o w ia d a  się za soc ja lizm em . R eży se r  G erh ard  K le in  p o w ied z ia ł na k o n fe ren c ji:  
„M u s im y  u s ta w iczn ie  p o k a zyw a ć  w ie lk ie  w  m a łym , a ty m  w ie lk im  je s t  u nas 
b u d ow a  soc ja lizm u ” .

D użo  m ie jsca  z a ję ły  też  d ysk u s je  p ośw ięcon e  s tan ow isku  a rtys ty . P o w ied z ia n o  
w  zw ią zk u  z  tym , że  sztuka m a p rzek o n yw a ć ! T rze b a  być  jed n ak  sam em u p rzek o ­
nanym , żeb y  m óc p rzek o n yw a ć  innych . ..Jeże li k toś  m yś li, że  je s t jeszcze  tr ze c ia  
d roga  —  p o w ied z ia ł M ich a ł T sch esn o -H e ll (au to r scenariu sza  o  T h a lm an n ie ) to  
zos tan ie  s ta r ty  m ię d zy  d w om a  p ie rw s zy m i” . P o w ie d z ia ł  on też, że ro zp ra w ie n ie  się 
z ok ru tn ym  fa s zy zm em  po r. 1945 b y ło  s tosu n kow o p roste. W y b ó r  a r ty s ty  b y ł w ted y  
ła tw y . D roga  do soc ja lizm u  n atom ias t je s t zn aczn ie  tru d n ie js za  i ró w n ie ż  b a rd z ie j 
zró żn icow a n a  i tru d n ie js ze  je s t a r ty s ty c zn e  p rzed s ta w ien ie  tego  procesu . A r ty s ta  
m u si m ie ć  zd ecyd o w a n y  św ia topog ląd , a ta k im  św ia to p o g lą d em  je s t m a te r ia lizm  
d ia le k ty c zn y  i h is to ryc zn y . Z d an iem  T sch esn o -H e lla  p rzek on an o  s ię  z  czasem
o tym , że  d ob ra  te o r ia  je s t rzec zą  b a rd zo  p rak tyczn ą .

W  zw ią zk u  z ty m  Z y g fr y d  W agn er, k ie ro w n ik  w y d z ia łu  k u ltu ry  SED, p o w ie ­
dzia ł, iż  trzeb a  k on ieczn ie  pom óc artys tom . T ą  pom ocą p ow in n a  się stać sw obodna 
d ysk u s ja . W a gn e r p o w ied z ia ł m . in.: „ W  N iem czech  p rzyszłość  n a le ży  do s o c ja li­
s ty c zn e j sztuk i f i lm o w e j” . D E F A  je s t je d y n y m  rep rezen ta n tem  p ra w d z iw e j 'n iem iec­
k ie j  sztu k i f i lm o w e j.  S p ros ta jc ie  tem u za d a n iu !”

W  d ysk u s ji a k to rzy  K o c h -H o o g e  i  O lig m iil le r  s k ry ty k o w a li d o tych czasow e  fo rm y  
p ra c y  D E F Y . K r y ty k a  d o ty c zy ła  zw ła szcza  zw y c za ju  p ow ie rza n ia  ró l ak to rom  z  N ie ­
m iec  zachodn ich , n a w e t w te d y  gd y  m ożna b y ło  ró w n ie  d ob rze  a lb o  i le p ie j obsa­
d z ić  ro le  te  w y k o n a w ca m i z N R D . N a  k o n fe r e n c ji k u ltu ra ln e j SED  zd ecyd ow an o , 
że  ty lk o  w te d y  będą  an ga żow a n i a k to rzy  z N R F , k ied y  n ie  zn a jd z ie  się o d p o w ie d ­
n iego  w y k o n a w c y  w  N R D . N ie  oznacza to, że  w  p rzys z ło śc i w  D E F IE  n ie  będą g ra li 
a k to rz y  z N ie m ie c  zachodn ich .

Z w ró co n o  też  u w agę  na to, że  D E F A  n ie za jm o w a ła  s ię  w c a le  a lb o  rzad k o  
ta k im i tem a tam i jak : u n a rod ow ion y  p rzem ys ł, soc ja lis ty czn e  r o ln ic tw o  c zy  te ż  
A r m ia  L u d o w a . Z an ied ban o  tak że  k o m ed ii f i lm o w e j,  za je d y n ie  udaną p róbę  w  tym  
zak res ie  u zn a ł A le k sa n d e r  A busch  w  sw o im  re fe ra c ie  f i lm  K u rta  M a e tz ig a  pt. „N ie  
za p o m n ijc ie  o m o je j T ra u d e l”  („V e rg is s t  m ir  m e in e  T ra u d e l n ich t” ). „H u m o r  je s t 
n ierozd z ie ln ą , k on ieczn ą  częśc ią  sk ład ow ą  n asze j sztu k i f i lm o w e j”  —  p o w ied z ia ł 
A le k sa n d e r  Abu sch . N a  zakoń czen ie  zaś s tw ie rd z ił , że  n a jw a żn ie js zą  k on sek w en c ją  
k o n fe ren c ji,  obok  bezpośred n ich  p o lity c zn ych  i a r tys tyc zn ych  sk u tk ów  p ow in n o  być  
w y tw o r z e n ie  s o c ja lis ty c zn e j te m a ty k i i s o c ja lis ty c zn e j sztu k i f i lm o w e j w  ogó le , 
o ra z  da lsze  p ro w a d zen ie  ro zp o czę te j dyskusji.

W Y M IA N A  S T U D E N T Ó W  P O M IĘ D Z Y  P O L S K Ą  A  N IE M IE C K Ą  
R E P U B L IK Ą  F E D E R A L N Ą

K o n ta k ty  m ię d zy  s zk o łam i w y ż s z y m i N ie m ie ck ie j R ep u b lik i F e d e ra ln e j i  P o ls k i 
zo s ta ły  n aw ią za n e  w e  w rześn iu  1956 r. M im o  p ew n ych  p rzeszkód  n a tu ry  b iu ro k ra ­
ty c zn e j r o z w ija ją  się one nadal. W ed łu g  danych  Z w ią zk u  S tu den tów  N iem ie ck ich  
w  „F ra n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ”  z dn ia  29 V I I I  58 r. o d w ied z iło  P o lsk ę , w  czas ie
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od końca r. 1956 do p o ło w y  r. b., 25 d e le ga c ji s tudenck ich . D o  R ep u b lik i F ed e ra ln e j 
p rzy je ch a ło  30 gru p  s tu den tów  po lsk ich . R a zem  u czes tn iczy ło  w  w y m ia n ie  obu ­
stron n ej o k o ło  c z te rys tu  studentów .

D w a d z ieśc ia  za ch od n ion iem ieck ich  szkół w y żs zych  je s t w  s ta łym  k on tak c ie  z p o l­
sk im i studen tam i. K o n ta k ty  te  p ow o d u ją  ró w n ie ż  o żyw io n ą  w y m ia n ę  ks ią żek , gazet, 
czasop ism  i m a te r ia łó w  in fo rm a cy jn y ch . W  osta tn im  z im o w y m  sem estrze  s tu d io ­
w a ło  w  N R F  cztern astu  po lsk ich  s typ en d ys tów . S typ en d ia  b y ły  u fu n dow an e po czę ­
ści p rze z  R ząd  P o ls k i a c zęśc iow o  p rzyzn an e  p rze z  M in is te rs tw a  K u ltu ry  p oszcze ­
gó ln ych  k ra jó w  n iem ieck ich , a lb o  p rze z  s zk o ły  w yższe . W  je d n y m  w y p a d k u  fu n ­
d a torem  s typen d iu m  b y ło  boń sk ie  M in is te rs tw o  S p ra w  Zagran iczn ych .

Z w ią ze k  S tu den tów  N iem ie ck ich  s tw ie rd za  k ry ty c zn ie , że  M in is te rs tw o  S p ra w  
Z agran ic zn ych  N R F  z w ie lk ą  p ow śc ią g liw o śc ią  u d z ie la ło  w iz , a czasem  n aw et 
w n io sk i o n ie odrzucało . T ru d n ośc i te  jed n ak  w  m ięd zyczas ie  zo s ta ły  w  du że j m ie ­
rze  usun ięte. W  w y ją tk o w y c h  w yp a d k ach  M in is te rs tw o  p op arło  w y m ia n ę  fin an sow ą . 
N iem ie ck a  A k a d em ick a  S łu żba  W y m ia n y  (D eu tscher A k a d em isch er Au stau sch - 
d ien st) n ie  p rzy zn a ła  jeszcze  s typ en d ió w  Po lsce . W łą czen ie  P o ls k i w  n iem ieck i 
p ro g ram  styp en d ia ln y , ja k  in fo rm n je  „D ie  W e lt ”  z  dn ia 30 V I I I  br., n ie  je s t m oż­
l iw e , dopók i n ie  zostaną n aw ią za n e  stosunki d yp lo m a tyc zn e  m ię d zy  pań stw am i. 
Z w ią ze k  N iem ie ck ich  S tu d en tów  na p od s taw ie  sw o ich  d ośw ia d czeń  za u w aży ł, że  
w śród  stu den tów  po lsk ich  is tn ie ją  jeszcze  duże u p rzed zen ia , k tó ry ch  źród ła  tk w ią  
p rzed e  w s zy s tk im  w e  w sp om n ien iach  w o jen n ych  Z  d ru g ie j s tron y  —  zdan iem  
Z w ią zk u  —  studenci p o lscy  bard zo  p ragn ą  b liższych  k o n ta k tó w  z  n iem ieck im i szk o ­
łam i w y żs zym i.

Z w ią ze k  S tu den tów  N iem ie ck ich  ż y c z y łb y  sobie, aby p ro jek to w a n e  w y m ia n y  
b y ły  g łó w n ie  fin an sow an e  p rze z  szko ły  w y ższe , M in is te rs tw a  K u ltu ry  p oszczegó l­
n ych  k ra jó w  i rząd  fed e ra ln y . Z w ią ze k  S tu den tów  N iem ie ck ich  o czek u je  w  te j 
sp ra w ie  p om ocy  p ro fe so ró w , gd yż  p rzep row a d zen ie  p ew n ych  zam ierzeń  p rzek racza  
m o ż liw o śc i poszczegó ln ych  zrzeszeń  studenck ich  u n iw e rs y te tó w  n iem ieck ich . Z w ią ­
zek  sp od z iew a  się w  szczegó lności, że  n iem iecka  k om is ja  U N E S C O  zbada m ożliw ośc i 
zo rgan izow a n ia  w  W a rs za w ie  i w  M on ach iu m  re p re zen ta cy jn e go  spotkan ia  studen­
tó w  i n au k o w có w  n iem ieck ich  i po lsk ich . U N E S C O  —  in fo rm u je  d a le j F A Z  —  
ja k o  o rga n iza c ja  św ia to w a  je s t do tego  n a jb a rd z ie j u pow ażn iona , a spo tkan ia  tego  
ro d za ju  m o g ły b y  się stać d la  n iem ieck ie j o p in ii p u b lic zn e j bodźcem  do rzec zo w ego  
spo jrzen ia  na sp raw ę  stosu n ków  p o lsk o -n iem ieck ich . Z w ią ze k  S tu d en tów  N ie m ie c ­
k ich  w y s to so w a ł d o  w ła d z  p ań stw ow ych , k u ltu ra ln ych  i u n iw ersy teck ich  m em o ­
randum , w  k tó ry m  zeb ra ł s w o je  d ośw iadczen ia  z w y m ia n y  s tu den tów  z P o lsk ą . 
W  o d p o w ied z i na to  opu b lik ow a n e  m em oran du m  Z w ią zk u  N iem ie ck ich  S tu den tów  
rzeczn ik  rząd u  w  B on n  p o w ied z ia ł m . in. (C yt. za  „D ie  W e lt ”  z  dn ia 30 V I I I  b r.): 
>,W ym ia n a  s tu d en tów  m ię d zy  R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą  a P o lsk ą  je s t p rze z  M in is te r ­
s tw o  S p ra w  Zagran iczn ych  b a rd zo  ch ę tn ie  w id z ia n a ” . N ie  m ożn a  jed n ak  zdan iem  
rzeczn ika , sp ra w y  w y m ia n y  tra k to w a ć  w  sposób o d erw an y . Z w ią za n a  je s t ona 
z obecn ie  jeszcze  szeroko  d ysk u tow an ą  k w es t ią  n aw iązan ia  stosu n ków  d yp lo m a ty c z ­
nych  z k ra ja m i b lok u  w schodn iego .

11 p a źd z ie rn ik a  zm arł w  B e r lin ie  n iem ieck i p oe ta  i m in is te r  k u ltu ry  N R D , 
dr h. c. Johannes R . B ech er.

Johannes R . B ech er, k tó ry  u rod z ił się 22 m a ja  1891 r. w  M onach ium , d eb iu tow a ł 
ju ż  w  r. 1911 ja k o  poeta , a podczas I  w o jn y  ś w ia to w e j zw ią za ł się z  n iem ieck im  
re w o lu c y jn y m  ru chem  rob otn iczym . W  r. 1917 b y ł  p ie rw s zy m  n iem ieck im  poetą , 
k tó ry  w  sw o ich  w ie rs za ch  p o w ita ł S o c ja lis ty czn ą  R ew o lu c ję  P a źd z ie rn ik ow ą , a p ó ­
źn ie j o p ie w a ł bu d ow ę  soc ja lizm u  w  Z w ią zk u  R ad z ieck im . Jako  b o jo w n ik  p a r t ii  so-
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c ja lis ty-czn e j b y ł  jed n ym  z tw ó rc ó w  n iem ieck ie j, p ro le ta r ia ck o -rew o lu c y jn e j l i te ra ­
tu ry . W  r. 1928 zosta ł osk arżon y  p rze z  sąd R ze szy  o „ lite ra ck ą  zd radę  s tan u ” , 
a u w o ln io n y  d z ięk i m ocn ym  p ro tes tom  w  k ra ju  i za  gran icą . G d y  w  r. 1933 m u sia ł 
opu ścić  N iem cy , w a lc z y ł  w  p o e z ji i sw o ich  p rzem ó w ien ia ch  od p ie rw szeg o  do osta t­
n ieg o  dn ia  s w o je j p rzym u sow e j e m ig ra c ji p rze c iw k o  zb rod n iom  fa s zyzm u  i o w y ­
zw o len ie  n arodu  n iem ieck iego . Johannes R .-B ech e r  d z ia ła ł ró w n ie ż  w  Z w ią zk u  R a ­
d z ie ck im  w  tzw . N a ro d o w y m  K o m ite c ie  W o ln y ch  N iem iec . W  r. 1945 ja k o  jeden  
7- p ie rw szych  w ró c ił  do o jc z y zn y  J. R . B ech er. S taną ł w te d y  na cze le  n ow ego  życ ia  
k u ltu ra ln ego  o rga n izu ją c  „Z w ią z e k  K u ltu ry  d la  D em o k ra tyc zn e j O d n o w y  N ie m ie c ” 
(Ku lturbund zur demokratischen Erneuerung Deutschlands), zos ta ł p rezesem  K u l-  
tu rbundu  i b ra ł c zyn n y  udzia ł w  ro zp ra w ia n iu  się z id eo lo g ią  n iem ieck ie go  fa s zyzm u  
i im p er ia lizm u . P ó ź n ie j zos ta ł p rezesem  n iem ieck ie j A k a d e m ii Sztuk . W yb ra n o  go 
ró w n ie ż  do K o m ite tu  C en tra ln ego  P a r t ii,  a w  r. 1954 p ow o ła n o  J. R . B ech era  na s ta ­
n ow isk o  m in is tra  k u ltu ry .

W  J. R . B ech erze  s tra c iła  N iem ie ck a  R ep u b lik a  D em ok ra tyc zn a  ró w n ie ż  tw ó rcę  
sw ego  h ym nu n arod ow ego .

Jako  p oeta  i b o jo w n ik  zosta ł w  r . 1952 n agrod zon y  M ięd zyn a ro d o w ą  L en in o w sk ą  
N a g ro d ą  P o k o ju , w  r. 1949 i w  r. 1950 o trz ym a ł N a g ro d ę  P a ń stw o w ą , a S reb rn ym  
K rzy ż e m  Z as łu g i zosta ł u d ek o ro w a n y  w  r. 1954. W  r. 1954 o trzym a ł m ed a l „ B o jo w ­
n ika  p rze c iw fa s z y s to w s k ie g o ” , a w  r. 1958 o d zn aczon y  zosta ł m ed a lem  „E rn s t-M o -  
r it z  A r n d t ” .

W  w sp om n ien iu  p ośm ie rtn ym  R a d y  M in is tró w  c zy ta m y : „N a ró d  N iem ie ck i, 
N iem ie ck a  R ep u b lik a  D em okra tyczn a , ca łe  N ie m c y  b o le ją  p o  s tra c ie  Johannesa 
R . B ech era , p oety , b o jo w n ik a , m ęża  stanu, k tó ry  p ra co w a ł d o  osta tn ie j g o d z in y  
sw ego  ży c ia  d la  nasze j w sp ó ln e j, w ie lk ie j  sp ra w y , d la s oc ja lizm u ” .
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